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Rada A dw okacka w  Łodzi podjęła w 
dniu 24 lutego 1976 r. uchwałę doty­
czącą za trudnien ia tej grupy adw oka­
tów. Pełny tekst tej uchw ały brzmi, 
jak  następuje:

„Obowiązujące przepisy Regulam inu 
w spraw ie zasad w ykonyw ania zawodu 
w zespołach adw okackich nak łada ją  na 
organa sam orządu adwokackiego obo­
w iązek szczególnej troski o zapew nie­
nie kolegom, k tórych członkostwo ze­
społu ustanie z dniem  30 kw ietnia 
1976 r., pracy mogącej popraw ić ich 
sytuację m ateria lną, a przede w szyst­
kim  pozw alającej zachować łączność 
z zawodem, jak i dotychczas chlubnie 
w ykonywali.

Rada A dw okacka w  Łodzi zam ierza 
w tym  celu zapewnić stały udział ko­
legów w  doskonaleniu zawodowym 
członków Izby oraz w  szkoleniu ap li­
kantów  adwokackich. Rozważa się ce­
lowość pow ołania do życia stałego or­
ganu Rady, będącego filią Ośrodka B a­
dawczego A dw okatury przy Naczelnej 
Radzie A dw okackiej, nie tylko dla za­
spokajania potrzeb historiograficznych, 
ale także w  celu doskonalenia m etody­
ki pracy adw okata i w arsztatu  jego 
pracy.

Przede w szystkim  jednak  obowiązek 
zapew nienia kolegom zatrudnienia na 
podstaw ie umowy o pracę czy umowy 
zlecenia pow inny i mogą przejąć ze­
społy adwokackie. Rysuje się tu  moż­
liwość zatrudnien ia kolegów w  zespo­
łach w charak terze sekretarzy  p raw n i­
czych bądź doradców praw nych. Ich 
sferą działania byłaby organizacja do­
skonalenia zawodowego w  zespole, 
opartego na bieżącej literatu rze i

I z b a  w r o c ł a w s k a

W dniu 27 m arca 1976 r. odbyło się 
pierwsze w  tegorocznej akcji w ybor­
czej Zgrom adzenie Delegatów Izby 
w rocławskiej. Na Zgrom adzenie przy­
byli: przedstaw iciel M inisterstw a S p ra­

orzecznictwie sądowym, a także n iesie­
nie pomocy kolegom przy rozw ażaniu 
i opracowyw aniu szczególnie trudnych  
lub zawiłych kw estii praw nych (szcze­
gólnie w  w ypadkach trudnych  rew izji 
nadzwyczajnych, umów, rew izji zw yk­
łych, opinii prawnych).

Rada Adwokacka rozważy możliwość 
honorowania tej pracy z konta 34-a 
po zasięgnięciu opinii Naczelnej Rady 
Adwokackiej.

Zdaniem  Rady Adwokackiej stw orzy 
to możliwość zatrudnienia znacznej 
liczby kolegów, równej co najm niej 
liczbie zespołów, i w ypełni konkretną 
treścią nasz obowiązek wobec kolegów 
nie będących członkam i zespołów, k tó ­
rych doświadczenie i wysoka wiedza 
oraz w alory osobiste mogą być nadal 
wysoce użyteczne i których nadal p ra g ­
niem y widzieć na co dzień w  naszym  
gronie”.

Należy sądzić, że uchw ała Rady A d­
w okackiej w  Łodzi pozwoli n a  ak ty ­
w izację adw okatów -em erytów , zezwoli 
im n a  zachowanie dalszego kontak tu  
z zawodem adw okata oraz przyczyni 
się do popraw y ich sytuacji m a te ria l­
nej.

5. Z m i a n a  s i e d z i b y  Z e s p o ­
ł u  A d w o k a c k i e g o  Nr  5 w 
Ł o d z i .  Zespół Adwokacki N r 5 w 
Łodzi zmienił swoją siedzibę, k tóra 
obecnie mieści się w  Łodzi przy ul. 
N arutow icza Nr 6.

Zespół otrzym ał nowoczesne w yposa­
żenie w nętrza, um ożliw iające sp raw ­
niejsze w ykonyw anie obowiązków przez 
kolegów-członków Zespołu.

adw. Juliusz Leszczyński

wiedliwości sędzia SW M ieczysława 
Tuszyńska, prezes NRA adw. dr Zdzi­
sław  Czeszejko-Sochacki, kierow nik 
W ydziału A dm inistracyjnego K W P Z PR  
we W rocławiu S tanisław  Trzaska, p re -
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zes SW we W rocław iu m gr Zdzisław 
F ilip iak  oraz przedstaw iciele w ładz 
party jnych , państw ow ych i sądow nic­
tw a z w ojew ództw  w rocław skiego i 
legnickiego, tw orzących obecną Izbę 
w rocław ską. Szczególnie serdecznie po­
w ita li zgrom adzeni w ieloletniego dzia­
łacza Izby w rocław skiej, dziś dziekana 
Rady A dw okackiej w W ałbrzychu adw. 
M ariana Kuskowskiego. P rzybyli ta k ­
że serdecznie w itan i seniorzy Izby: 
adw. adw. Jan  Gadom ski, Ireneusz 
Kom orowski i W łodzim ierz Kowalski.

O brady Zgrom adzenia otw orzył dzie­
kan  adw. d r Zygm unt Ziem ba. Na 
przewodniczącego w ybrano powszech­
nie cenionego adw. Tadeusza K aszub­
skiego, w ieloletniego działacza samo­
rządowego i społecznego Izby w rocław ­
skiej. S ekretarzem  Zgrom adzenia został 
adw. Jerzy Kołodziej.

Zgrom adzenie Delegatów  z dużą sa­
tysfakcją pow itało odznaczenie kol. 
adw. A ndrzeja Jochelsona Medalem 
P am iątkow ym  X X X -lecia W ym iaru 
Sprawiedliwości. A ktu  dekoracji doko­
nała  przedstaw icielka M inisterstw a 
Spraw iedliw ości sędzia SW M ieczysła­
w a Tuszyńska przy  aplauzie w szystkich 
zgromadzonych.

Izba w rocław ska znana je st z syste­
m atycznie prowadzonej pracy  społecz­
nej. Adwokaci i ap likanci działają 
czynnie we w szelkich ogniwach ZPP, 
organizują punkty  porad w  w ielko­
przem ysłow ych zakładach pracy i gm i­
nach, są uczestnikam i ogólnopraw ni- 
czych akcji ZPP, biorą aktyrwny udział 
w  przedsięw zięciach ośrodków  społecz­
no-praw nych  FSZM P. Udział w  życiu 
społeczeństwa i in teg racja FSZM P ze 
środow iskiem  jest sta łą am bicją w roc­
ławskiego środow iska adwokackiego.

Spraw ozdanie Rady A dw okackiej z 
działalności za la ta  1973—1976 zostało 
doręczone delegatom  n a  piśm ie. U zu­
pełnił je  dziekan Rady adw. dr Zyg­
m un t Z i e m b a ,  podkreślając w  szcze­
gólności zadania, k tórym  sprostać musi 
row a rada adw okacka nrzv uw zględ­

nieniu problem ów w ynikających z ak ­
tualnego podziału adm inistracyjnego,

W Izbie wrocławskiej jest w zasa­
dzie nadm iar adwokatów, w  związku 
z czym należy dążyć do zapew nienia 
praw idłow ej obsługi praw nej we wszy­
stkich rejonach, a także trzeba się li­
czyć z potrzebą zapewnienia adw oka­
tom odpowiednich w arunków  byto­
wych. Nie bez znaczenia — zdaniem 
dziekana — jest praw idłow e rozw iąza­
nie problem ów kadrow ych zgodnie z 
uchw ałam i podjętym i w  ub. r. przez 
Naczelną Radę Adwokacką.

Skarbnik  Rady Adwokackiej adw. 
Jan  C h m i e l n i k o w s k i  złożył 
spraw ozdanie finansowe, podkreślając 
konieczność przestrzegania daleko idą­
cych oszczędności, a nadto zauważył, że 
zrównoważenie budżetu Rady na rok 
1976 stało się możliwe tylko dzięki w y­
gospodarowaniu w  latach ubiegłych 
znacznej nadwyżki.

Prezes W ojewódzkiej Kom isji Dyscy­
p linarnej adw. Kazim ierz G ł o w a c k i  
złożył sprawozdanie z działalności tego 
organu Izby. W okresie spraw ozdaw ­
czym nastąpił dalszy poważny spadek 
liczby spraw, które w płynęły do Ko­
misji. Prezes WKD uznał w tej sy­
tuacji za pierwszoplanową działalność 
profilaktyczną organów dyscyplinar­
nych, zaczynającą się przy tym  już w 
momencie szkolenia aplikantów.

Przewodniczący Kom isji Rewizyjnej 
Izby Adwokackiej adw. Andrzej J  o • 
c h e 1 s o n w  wygłoszonym spraw o­
zdaniu ocenił gospodarkę Rady Adwo­
kackiej jako właściwą, praw idłow ą i 
oszczędną, zgłaszając wniosek o udzie­
lenie ustępującej Radzie absolutorium .

W dyskusji jako pierw szy zabrał głos 
I sekretarz POP PZPR  przy Radzie 
Adwokackiej adw. Tadeusz G r z e b i e -  
n i a k, w ieloletni działacz, cieszący się 
dużym autorytetem . W swym w ystą­
pieniu podkreślił, że organizacja p a r­
ty jna czynnie uczestniczyła w rozw aża­
niach nad problem am i adw okatury 
w rocławskiej i że propram  VI Ziazdu
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w znacznej m ierze został przez adw o­
k atu rę  w rocław ską w  jej zakresie dzia­
łalności zrealizow any, co jednak  nie 
oznacza, iż nie należy staw iać sobie 
dalszych am bitnych planów  w  tej m ie­
rze. Zgodnie z uchw ałam i VII Zjazdu 
PZPR także adw okatura musi włączyć 
się w pełni w realizację zapew nienia 
ładu, porządku i prawidłowego zała t­
w iania trudnych  n ieraz konfliktów  
m iędzyludzkich, a zarazem  — przez in ­
tegrację ze środowiskiem  — podnosić 
swój au to ry tet i zachować uznanie ze 
strony społeczeństwa. Patrio tyczna po­
staw a adw okatury  wrocławskiej daje 
gw arancję realizacji tych celów.

W dyskusji zabrali głos adw. adw.: 
dr S tanisław  J a n i k o w s k i ,  S tan i­
sław  K r z y s i k ,  P io tr L a t o ś ,  Jan 
N a t u s i e w i c z ,  Jan  I I  o w i Józef 
N o w a k .  C entralnym  punktem  dys­
kusji były problem y pracy społecznej 
adw okatury, k tórej potrzebę w ynikającą 
z istoty społecznej funkcji adw okatury 
podkreślali wszyscy dyskutanci, przy 
czym stw ierdzono przy pełnym  aplau­
zie ze strony zgromadzonych delegatów, 
że chodzi o działalność społeczną rze­
czywistą, konkretną, a nie pozorną. A d­
w okatu ra stanow i w  istocie typową 
działalność społeczną. D yskutanci do­
m agali się eksponow ania działalności 
adwokatów  w dziedzinie naukow ej, a r ­
tystycznej i wszelkiej twórczej pracy. 
U derzała w  dyskusji jej rzeczowa, kon­
k retna  atm osfera zerw ania z fikcją po­
zornego działania na rzecz rzeczywis­
tego udziału w  życiu społeczeństwa. 
W ystępujący w dyskusji koledzy poru ­
szali także problem y czysto zawodowe, 
zwracając m. in. uwagę na koniecz­
ność m odyfikacji taryfy  adwokackiej, 
zapew nienia adw okatom  lepszych w a­
runków  pracy i rozszerzenia św iad­
czeń socjalnych. Mówiono też o sp ra­
w ach kadrowych, o zapewnieniu adw o­
katurze m aksym alnie prawidłowego 
dopływu nowych kadr. Podkreślano 
także kwestię, elastycznego trak tow a­
nia obowiązujących przepisów  w za­

kresie przechodzenia na em ery turę i 
w ykonyw ania zawodu w  ograniczonym  
zakresie.

Prezes Sądu W ojewódzkiego we 
W rocławiu m gr Zdzisław F i l i p i a k  
w swoim  w ystąpieniu  ocenił w spół­
pracę m ag istra tu ry  z palestrą  jako  b a r ­
dzo owocną. Mówca podziękował u stę ­
pującej Radzie Adwokackiej za jej 
działalność w  tym  zakresie uznając, 
że wszelkie problem y organizacyjne, 
lokalow e i zw iązane z k u ltu rą  rozpraw  
były szybko i w łaściw ie załatw iane. 
P odkreślił jednocześnie duży udział a d ­
w okatów  w  pracach  Zrzeszenia P ra w ­
ników  Polskich, najlepszej p la tform y 
porozum ienia praw ników  między sobą. 
Jednocześnie prezes SW poinform ow ał 
delegatów  o zam ierzeniach Sądu W oje­
wódzkiego w zakresie uspraw nien ia po - 
stępow ania sądowego i praktycznej re ­
alizacji problem u zm niejszenia społecz­
nych kosztów tego postępow ania, do­
dając zarazem , że ro la  adw okatury  jest 
tu ta j znaczna. P raw idłow e w nioski ob­
rońców  i pełnom ocników  m ają bowiem  
w tej kw estii zasadnicze znaczenie.

W końcowym  fragm encie swego w y­
stąpienia prezes SW w yraził uznanie 
dla pracy wszystkich organów  sam o­
rządowych Izby, a w  szczególności dla 
dziekana Rady A dw okackiej adw. dra 
Zygm unta Ziemby, odznaczonego w to ­
ku kadencji Krzyżem  K aw alersk im  O r­
deru Odrodzenia Polski.

P rezes NRA adw. dr Zdzisław C z e ­
s z  e j k o-S o c h a c k i swoje obszerne 
w ystąpienie poświęcił węzłowym p ro ­
blem om  adw okatury . Podkreślił, że 
Zgrom adzenie Delegatów Izby w roc­
ław skiej jest pierw szym  w  tegorocznej 
akcji wyborczej w  adw okaturze pol­
skiej. S tąd jego ranga i znaczenie. 
Zdaniem  prezesa NRA Izba w rocław ­
ska i je j organy m ają w swej działa l­
ności doskonałe rezu ltaty , przy czym 
am bicje w rocław skiej adw okatury  się­
gają jeszcze wyżej. Prezes NRA usto ­
sunkow ał się w  sposób rzeczowy lo 
problem ów  poruszonych w dyskusji.
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Kwestie kadrow e pow inny być zała t­
w iane w  m yśl uchw ał NRA dla ko­
rzyści całej adw okatury. Zadaniem  no­
wej organizacji sam orządu adw okac­
kiego jest przyczynienie się do lepsze­
go kontaktu  z w ładzam i lokalnym i. 
Powinno więc tu  nastąpić swoiste 
„sprzężenie zw rotne”, które by w  w y­
niku przyniosło korzyść obopólną, za­
pewniło realizację zasadniczego celu, 
tj. praw idłow ą obsługę p raw ną społe­
czeństwa, wreszcie zagw arantow ało ad­
w okaturze należyty poziom życia.

Przem ów ienie d ra  Zdzisława Cze- 
szejki-Sochaekiego, którego łączą zw iąz­
ki w ieloletniej przyjaźni z w ielom a 
członkami Izby wrocławskiej, zostało 
przyjęte przez delegatów  z aprobatą. 
Pogląd prezesa NRA, iż w  w yniku 
zmian w  zakresie podziału adm in istra­
cyjnego k ra ju  sam orząd adwokacki, je ­
go niezależność, a także odpow iedzial­
ność za losy adw okatury  ulega znacz­
nem u zwiększeniu, spotkał się z po­
wszechnym zrozum ieniem  i akceptacją.

Z kolei zabrał głos wieloletni dzia­
łacz sam orządowy Izby w rocławskiej 
adw. M arian K u s k o w s k i ,  obecny 
dziekan Izby w ałbrzyskiej. Mimo od ­
rębności organizacyjnych kol. dziekan 
Kuskowski był w łaściwie tak zaanga­
żowany w  pracach Zgrom adzenia Izby 
w rocławskiej jak  wszyscy delegaci. 
Serdeczne słowa pomyślności dla n a­
szej Izby, d la  której tak  wiele uczy­
nił, zostały przyjęte przez delegatów  
z dużym wzruszeniem. N iektóre w spól­
ne przedsięwzięcia podjęte przez obie 
izby pozw alają przypuszczać, że więź 
adw okatury dolnośląskiej, tak  istotnego 
m akroregionu naszego k raju , nie zo­
stanie zerwana.

W w yniku wyborów w ybrano nową 
Radę A dw okacką w  następującym  
składzie: adw. S tanisław  Afenda, adw. 
Jan  Chm ielnikowski, adw. dr S tan i­
sław  Janikow ski, adw. K rystyna P a li­
woda, adw. Zbigniew P iekarski, adw. 
Zdzisław Puniew ski, adw. Edw ard W ą- 
w rykow icz i adw. dr Zygm unt Ziemba. 
Zastępcam i członków Rady Adwo­
kackiej w ybrano adw. adv/.: W oj­
ciecha Kwiatkowskiego, Józefa N ow a­
ka i Zbigniewa Sołhaja.

Skład organów adw okatury, w  szcze­
gólności Rady Adwokackiej, złożony z 
kolegów o poważnym  autorytecie i ce­
nionych w środowisku, gw aran tu je r e ­
alizację niełatw ych zadań postaw ionych 
organom sam orządowym  przez życie. 
N ikt z delegatów nie w ątpił, że obda­
rzeni ogólnym zaufaniem  koledzy- 
-członkowie w ładz adw okatury w roc­
ław skiej zadania te zrealizują z po­
żytkiem  dla nadrzędnego celu, jak im  
jest coraz lepsza ohsługa p raw na spo­
łeczeństwa, a także z korzyścią dla 
własnego środowiska. Życzyć należy 
nowym organom  Izby owocnej pracy 
celem ugruntow ania zdobytego już 
przez socjalistyczną adw okaturę p res­
tiżu.

Nowo w ybrana Rada A dw okacka 
ukonstytuow ała się w  sposób n a s tę ­
pujący: dziekan — adw. dr Zygm unt 
Z i e m b a ;  wicedziekani — adw. S ta ­
nisław  A f e n d a  i adw. Zdzisław P u ­
n i e w s k i ,  sekretarz — adw. K ry sty ­
na P a l i w o d a ,  skarbnik  — adw. Jan  
C h m i e l n i k o w s k i .  Prezesem  Wo­
jewódzkiej Kom isji Dyscyplinarnej w y­
brano adw. Kazim ierza G ł o w a c ­
k i e g o .

adw. A dam  Zełga


